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POLITYKA \ Rząd konsultuje nową ekologiczną 
strategię

Miliardy 
pójdą w błoto
Rząd prowadzi konsultacje strategii ochrony obszarów 
wodno-błotnych. Obszerny dokument zawiera wiele niebez-
piecznych elementów. Protestują rolnicy z Podlasia, którzy 
obawiają się zalewania ich pól i upadku hodowli krów. Nie-
pokój wzbudzają też zapisy umożliwiające organizacjom 
pozarządowym wykup gruntów na rzecz ochrony przyrody. 
Koszty odtwarzania torfowisk i bagien szacowane są w do-
kumencie na 24 mld zł. 

Jacek Liziniewicz

Pierwsza „Strategia 
ochrony obszarów 
wodno-błotnych” po-
wstała jeszcze za cza-

sów rządów Prawa i Sprawie-
dliwości. Prawica nie zdecy-
dowała się na wdrożenie stra-
tegii, uznając, że są pilniejsze 

sprawy. Nadal jednak presję, by 
odtwarzać bagna i torfowiska, 
wywierają aktywiści ekologicz-
ni, którzy uważają, że to najlep-
szy sposób na walkę z emisją 
gazów cieplarnianych. Szacuje 
się, że osuszenie torfowisk po-
woduje emisję stanowiącą ok. 
5 proc. emisji ludzkości. W Pol-
sce te liczby wyglądają jesz-

cze bardziej spektakularnie, bo 
szacuje się, że osuszyliśmy oko-
ło 85 proc. naszych torfowisk 
i bagien, których ilość jest sza-
cowana nawet na 5,7 mln ha 
(brakuje pełnych danych). Wie-
le z tych terenów osuszyliśmy, 
aby wykorzystywać je rolniczo. 
Szacuje się, że długość rowów 
melioracyjnych w całej Polsce 
wynosi 350 tys. km. 

Obawy rolników
Rząd zaprezentował strate-

gię, której głównym celem jest 
ograniczenie emisji gazów cie-
plarnianych o 30 proc. i popra-
wa różnorodności biologicznej. 
Wpisuje to się również w wy-
magania Komisji Europejskiej, 
która chce, aby torfowiska 
wróciły w 50 proc. do 2050 r. 
i 1/3 terenów została ponow-
nie nawodniona. To oczywi-
ście będzie budować konflikty 
z  rolnikami. Rządowy doku-
ment szacuje, że rolnicy użyt-
kują 906 tys. ha będących by-
łymi torfowiskami. Nic więc 
dziwnego, że natychmiast po-
jawił się niepokój rolników, 
a najbardziej tych z Podlasia. 

„Według podlaskich działa-
czy »Strategia ochrony obsza-
rów wodno-błotnych w  Pol-
sce« w swoim obecnym kształ-
cie (projekt) pomija rzetelną 
analizę katastrofalnych skut-
ków ekonomicznych. Bo hek-
tar użytków zielonych daje pa-
szę za 8–12 tys. zł rocznie. Zaś 
blokada koszenia i wypasu tnie 
produkcję mleka o 30–40 proc. 
Może to oznaczać likwidację 

stad, upadek mleczarni i ma-
sowe bezrobocie” – pisze por-
tal AgroPolska.pl, powołując 
się na stanowisko Podlaskiego 
Porozumienia Rolniczego. 

To właśnie Polska Wschod-
nia odczuje najbardziej tę stra-
tegię. W pilotażu zawarto bo-
wiem tworzenie tzw. Zielonej 
Tarczy Wschód. Projekt zakła-
da zalewanie terenów w  pa-
sie 15 km od granicy polsko-
-białoruskiej i od miesięcy lob-
buje środowisko naukowców, 
którzy zorganizowali ogólno-
światowy bunt w sprawie pło-
tu na granicy. Na przełomie 
2021  i  2022  r. stworzyli oni 
listę 1833  naukowców, a  ich 
argumentację na forum ONZ 
powtarzał reżim z  Białorusi. 
W każdym razie resort klimatu 
przypomina, że z perspektywy 
emisji rolnictwo jest obciążone 
dużym kosztem. „Zakładając 
cenę emisji CO2 na europejskim 
rynku emisji, aktualne koszty 
rolnictwa wynikające z emisji 
gazów cieplarnianych wyno-
szą 8,08 mld zł rocznie” – czy-
tamy w strategii. 

Rolnicy oburzają się również 
na wyliczenia ministerstwa 
klimatu. Oszacowano, że zysk 
na jeden hektar to 2116 zł. Rol-
nicy twierdzą, że raczej jest to 
około 12  tys. zł rocznie. Nie 
wiadomo również, ile gospo-
darstw dotknie strategia. Mini-
sterstwo broni się, że na razie 
nie ma mowy o  szczegółach. 
–  Strategia obszarów wodno-
-błotnych niczego nie naka-
zuje. Za to pokazuje kierunki, 

jak gospodarować wodą w le-
śnictwie czy rolnictwie po to, 
aby ta woda po prostu była 
–  twierdzi Mikołaj Dorożała. 
Pojawiają się jednak szacunko-
we koszty. Strategia w pilotażu 
ma kosztować około 1 mld zł. 
Dalsze koszty szacowane są na 
dodatkowe 24 mld zł. 

NGO będą zakładać parki
Strategia zakłada również 

szereg działań nowelizujących 
prawo. Jedną z  nowości ma 
być to, że ziemię rolną oprócz 
państwa mają również skupo-
wać organizacje pozarządo-
we. „W ramach tego typu dzia-
łań zostanie wdrożona refor-
ma mechanizmu planowania 
ochrony obszarów chronio-
nych i poszerzenie możliwości 
zakupu gruntów na cele ochro-
ny przyrody przez RDOŚ, Lasy 
Państwowe, Wody Polskie i or-
ganizacje pozarządowe. Ochro-
na torfowisk jako obszarów 
mających kluczowe znaczenie 
dla zachowania zasobów wę-
gla organicznego i ochrony kli-
matu zostanie uwzględniona 
w planowaniu przestrzennym 
i ocenie oddziaływania proce-
su inwestycyjnego na środowi-
sko” – czytamy w projekcie. 

To pierwszy raz, gdy prywat-
ne podmioty będą mogły sku-
pować ziemię rolną, aby two-
rzyć formy ochrony przyrody. 
– To bardzo niebezpieczny za-
pis – mówi nam Paweł Sałek, 
były wiceminister środowiska. 
Jego zdaniem doprowadzi to do 
wielu konfliktów społecznych. 

NIEMIECKIE ZBRODNIE
IPN \ Lubelski oddział IPN przygotował wystawę opowiadającą o akcji wysiedleńczo-
-kolonizacyjnej na Zamojszczyźnie „Aktion Zamość” prowadzonej przez Niemców w latach 
1942–1943 – począwszy od jej zaplanowania i realizacji, skończywszy na akcji pomocy ze 
strony polskiego społeczeństwa oraz współczesnych formach upamiętnienia.
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